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R ap o rt z  p rac  D zia łu  P. W . K.
za czas od d. 20-X-28 do d. 31-XII-28 r.

Podstawą całej działalności Działu P.W.K. jes t 
ogólny plan zatw ierdzony uchwałą Zarządu G łówne­
go z dnia 31. X. 28.

Plan powyższy obe jm ow ał zorganizowanie niżej 
podanych wystąpień Strażactwa w czasie trwania 
Powszechnej W ystawy Krajowej w Poznaniu w r. 1929:

1. Pawilon Pożarnictwa Polskiego na P.W.K.
2. Krajowych Zawodów Straży Pożarnych.
3. M iędzynarodowych Zawodów Straży Pożar.
4. Zawodów P.W. i W.F. Oddziałów Straży.
5. Pokazy Prac Obrony Przeciwgazowej pizez 

Oddziały Straży Pożarnych.
6. Konkurs O rk iestr otrażackich.
7. Kongres Słowiańskich Straży Pożarnych.
8. Pokazy prac Służby Sam arytańskiej przez 

Oddziały Straży Pożarnych
9. Zawody Indywidualne.

10. Propaganda Pożarnictwa na P.W.K.
Po przeprowadzeniu stud jów  nad m ożliw ościa­

mi przeprowadzenia powyższego planu, W ydział W y­
konawczy postanow ił zaniechać organizacji następu­
jących wystąpień, jako  nie mających żadnych szans 
powodzenia z uwagi na brak jak iegoko lw iek p rzy­
gotowania W ojewództw  w tym  kierunku:

1. Pokazów prac Służby Samarytańskiej.
2. Zawodów indyw idualnych.

W dalszym ciągu na odpraw ie Inspektorów  W o­
jewódzkich w dniu 10. XII. 28. została podjęta in i­
cjatywa odnośnie zorganizowania Pokazów strażac- 
ko-gim nastycznych przez Oddziały straży pożarnych 
na wzór ćwiczeń Czechosłowackich zespołów.

Cały czas od dn. 20. X. 28 do dnia w ystąpie­
nia Strażactwa tj. do czerwca 1929 r. został podzie­
lony na 3 niżej podane okresy prac:

I. Okres prac planowania od dn. 20. X. do 
dn 31. XII. 28 r.

11. Okres prac wykonawczych od 1. I. 29 r. 
do dn. 15. IV. 29 r.

111. Okres prac końcowych, czyli kon tro lnych  
od dn. 16. IV. do dn. 12. VI 29.

Raport n in ie jszy obejm uje całokształt prac prze­
prowadzonych w pierwszym  okresie prac.

Zadań em pierwszego okresu prac było opra­
cowanie i przeprowadzenie:

a) Ogólnych prac przygotowawczych do pracy,

o w ytycznych do 
na l-sze półrocze.

b) szczegółowych planów własnych dla każ­
dego wystąpienia osobno,

c) przygotowanie dyrektyw  i ins trukc ji p i­
śm iennych dla Zw iązków  W ojewódzkich dla w yko ­
nania tych  planów,

d) nawiązanie kon tak tu  szczegółowego z za- 
in teresowanem i czynnikam i,

e) opracowanie kosztorysu dla każdego w y ­
stąpienia osobno.

Odnośnie ogólnych prac przygotowaw czych do 
planów działalności przeprowadzono następujące prace.

a) zorganizowano własne biuro,
b) opracowano instrukcję  o organizacji działu 

P.W.K. i wydano jako okó ln ik  N° 1,
c) opracowano instrukcję o regulowaniu orga­

nizacji, okó ln ik  N° 2,
d) opracowano instrukcję  o organizacji sta ty­

styki, okó ln ik  Ne 3,
e) opracowano instrukcję 

planów działalności W ojew ództw  
okó ln ik  Ne 4

f) złożono Druhow i Naczelnikowi Gł. Zw iązku 
p ro je k t uzupełnienia regulam inu umundurowania 
L. 6CT8/I1.

g) zebrano i przygotowano m aterja ły do regu­
lam inu służbowego korpusu inspekcyjnego L. 5061/1.

h) zebrano i przygotowano m aterja ły do o r­
ganizacji s ta tystyk i L. 5448/1.

i) zapoznano z ogólnym  planem działania In­
spektorów  W ojewódzkich na odprawie w d. 10.XII.28. 
L. 5719/111.

Odnośnie przygotowania szczegółowych planów 
własnych opracowano:

a) szczegółową organizację paw ilonu pożar­
nictwa na P.W.K. w Poznaniu, L. 5290/1., k tó re j p ro ­
je k t został w dniu 24 listopada przychylnie zaopinjo- 
wany przez Kom isję W ystawy z równoczesnym  w n io ­
skiem , aby prace wystawiane w pawilonie dawały 
obraz 10-letniego w ys iłku  naszej organizacji. W dniu 
4-tym  grudnia 1928 r. Kom isja Techniczna rozpatry­
wała przedłożony je j p ro jekt powyższej organizacji 
pawilonu i uznała m aterja ły te za treściwe wytyczne,

b) szczegółową organizację Zawodów Kra jo­
wych L. 5110/1., k tó re j p ro jek t w d. 19 listopada 
1928 r. został przedłożony Kom isji Zjazdów do op in ji
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i zos ta ł  p rzez  tą Komi s ją  w całości  p rzychyln ie  za- 
op in jo wa ny,  zaś w dniu 4 - ty m grudn ia  Komis ja  T e c h ­
n iczna  po  rozpa t rzen iu  p o w y ż s z e g o  p ro je k tu  uzna ła  
g o  jako  t r e śc iw e  wytyczne ,

c) sz czeg ó ło wą  organ izac ją  Z a w o d ó w  M ię d z y ­
na ro d o w y c h ,  której  p r o je k t  z uwagi  na  n i e p e w n o ś ć  
tej  im p re z y  nie zos ta ł  j e szcze  Komisj i  Zagran iczne j  
p rzedłożony,

d) sz c z e g ó ło w e  organ izac je  Z a w o d ó w  P. W. 
i W. F. P o k a z ó w  Prac O b r o n y  Przec iwgaz owej  i K o n ­
k ur su  Orkies t r ,  nie w y m a g a ją  o s o b n e g o  w y p r a c o w a ­
nia, m ieszcząc  sią w r a m a c h  Z a w o d ó w  Krajowych,

e) sz czegó ło w a organ izac ja  K o ng resu  S ł ow iań­
sk iego ,  równ ież  nie w y m a g a  sp e c j a l n e g o  o p r a c o w a ­
nia, m ieszcząc  sią w cząści  o rganizacj i  Z a w o d ó w  
M iędz yna ro dowyc h ,

fj szc zegó łow a organizac ja  P r o p a g a n d y  P o ż a r ­
n ic twa  na P.W.K. zna jduje  sią w s t a d ju m  o m a w i a ­
nia i zo s t an ie  z d e c y d o w a n a  przez  Wydzia ł  W y k o ­
nawc zy  bez  pr zedk ład an ia  go  do  opmj i  p o s z c z e g ó l ­
n y m  Komis jom,  ja ko  działalność,  k tóra  m o ż e  ulec 
w a h a n io m  już w czas ie  jej w ykony w an ia ,

g) w związku z p o w y ż s z e m  w pkt.  a) z łożono 
W y d z h ł o w i  lll-mu t e r m in  n ade s ł an ia  model i ,  tabl ic 
p o g lą d o w y c h  i wy na la zkó w po lsk ich  pożarn iczych ,  
k tó re  m a ją  być  w y s ta w io n e  w pawi lonie  pożarn ic zym,

h) p r z y g o t o w a n o  p ro j ek t  deko rac j i  w nę t r za  
pawi lonu  pożarn i czego  L. 4331/1.,

i) w związku z pkt .  b) i c) u s ta lo n o  te r m i n y
w y st ąp ie ń  S l r ażac tw a  w Poznaniu  na czas od  dn.
13. VI. do  dn. 16. VI. 29 L 545/1,

j) w związku z pkt.  c) p r z y s tą p io n o  d o  z e ­
br an ia  d a n y c h  s t a ty s t y czn y ch  o Z wiązk ach  Za g ra ­
n icznych L. 6026.

O d n o ś n i e  p r z y g o t o w a n i a  d y r e k t y w  i n s t r u k c j1 
p i s e m n y c h  dla Z w iązk ó w  W o je w ó d z k ic h  w w y k o n a ­
niu powyższych  szc zeg ó ło w yc h  p lanów,  d o k o n a n o  
na s tę p u ją c y c h  prac:

Odnośnie pawilonu pożarnictwa'.
a) o p r a c o w a n o  i w y d a n o  ins t rukc ją  o o r g a n i ­

zacji pawi lonu  pożarn ic twa ,  okóln ik  Ne 6,
b) o p r a c o w a n o  i w y d a n o  a r k u s z e  s t a t y s t y c z ­

ne  dla Oddz ia łów  gr u p y  I, II, III i lV-ej O k r ę g ó w  
i W ojew ództw,

c) o p r a c o w a n o  i w y d a n o  ins t rukc je  o p r z e ­
p ro w ad zen iu  sp isu p o d s t a w o w e g o  s t a ty s ty c z n e g o ,  
okóln ik  Ne 7,

d) ins t rukc je  o s p r a w o z d a n ia ch  Związków W o ­
je w ó d z k ic h  z p r ac  za ok re s  10-letni,  okóln ik  N° 11.

Odnośnie Zaw odów  Jirajowych-.
a) o p r a c o w a n o  i w y d a n o  Inst rukc je  o o r g a n i ­

zacji Z a w o d ó w  Kra jowych,  okól n ik  Ne 5,
b) o p r a c o w a n o  i p r zed ło żono  w dniu 31. XII. 

p r o je k t  budowli  ćwiczebn ych  w czas ie Z a w o d ó w  
Kra jowych w Poznaniu  L. 6278,

c) o p r a c o w a n o  pro jek t  t r y b u n  sę dz iowski ch  
i s ł upó w do og łas zań  z a w od ni ków ,

d) s p o r z ą d z o n o  plan u z y s k a n ia  n a g r ó d  dla 
Oddz ia łów .

Odnośnie Z aw odów  PP. PO. i CW.
a) o p r a c o w a n o  i w y d a n o  ins t rukc ję  o o r g a n i ­

zacji Z a w o d ó w  P.W. i W.F., okó ln ik  Nr. 8.

Odnośnie PPokazów PPrac Obrony ^Przeciwgazowej:
a) o p r a c o w a n o  i w y d a n o  in s t ruk c je  o o rg a n i ­

zacji Po k a z ó w  Prac O b r o n y  Przec iwgazowej ,  o k ó l ­
nik Ne 10.

Odnośnie ćwiczeń pokazowych:
a) inst rukc ja  o organizacj i  p o k a z ó w  g i m n a ­

s t y c z n y c h  i reg u la m in  p o k a z ó w  g i m n a s t y c z n y c h  z b r a ­
ku  jak ic hko lwiek  m a te r ja łó w ,  gdyż  m i m o  p rzy rze ­
czeń  z łożony ch  przez  I n s t ruk to rów  W o je w ó d zk ic h  
w dn. 10. XII. 28 na  o d o r a w i e  i p r z y p o m n i e n i a  roz­
k a z e m  Ne 2, tylko 4 Związki  o d pow iedz ia ły  w tej 
sprawie.

Odnośnie opracowania kosztorysów  opracowano:
a) k o s z to r y s  pa wi lonu  p oż a rn i c tw a  na k w o t ę  

w y d a t k ó w  46.000 zł. b ez  mode l i ,  wynalazków,  tablic 
po g ląd o w y ch ,

b) k osz to rys  Z a w o d ó w  M i ę d z y n a r o d o w y c h  na 
k w o t ę  56 500 zł.,

c) o raz  ob l iczono  po z o s t a łe  ob l iczenia  ryczał­
t o w e  na  k w o t ę  25.000 zł. r a z e m  127.500.

W s z y s t k i e  p owyż sze  k o s z t o r y s y  nie są  o p a i t e  
na  do k ład n y ch  d a nych ,  a ty lko s ta n o w ią  p r z y p u ­
szcza lne  cyfry z uwagi na  n i em ożl iw ość  u s ta len i a  
o s t a t e c z n e g o  p o s z c z e g ó ln y c h  pozycji ,  n i em ni e j  ró ż ­
n ica będz ie  niewielka.

O d n o ś n i e  na w ią zan ia  k o n t a k t u  z czynnika mi  
z a i n t e r e s o w a n e m i  p r z e p r o w a d z o n o  w s t ę p n e  k o n f e ­
re nc je  względnie  per t r ak tac je :

a) z Wyd z ia łe m  k o n g r e s ó w  dyrekc j i  P. W. K. 
w sp raw ie  te r m in u  n asz ych  imp rez ,

b) z W ydz ia łem b u d o w l a n y m  P.W.K. w s p r a ­
wie budowl i  ćw iczebnych ,

c) z W ydzia łe m p r z e d s ię b io r s tw  w s p ra w ie  o r ­
ganizac ji  f i n a n so w e j  n a s z e g o  w ys tą p i en i a ,

d) z W y d z ia łe m  t e r e n ó w  P.W.K. w sprawie  t e ­
r e n ó w  ćwicz ebnych ,

e) z f i rmą „Atel ie r" w Po zna n iu  i f i rm ą  „ A r a “ 
w W a rs z a w ie  w sp r a w i e  dekorac j i  w n ę t r z a  pawi lonu ,

f) z Mie jsk im b i u r e m  k w a t e r u n k o w y m  w P o ­
znaniu  w sp r a w i e  kwater ,

g) z g e n e r a l n y m  s e k r e t a r j a t e m  dyrekc j i  P.W.K. 
w s p ra w ie  wyżywienia  u c z e s tn ik ó w ,

h) z M i n i s t e r s t w e m  S p r a w  Zagra n ic zn y c h  w 
sp ra w ie  Z a w o d ó w  Mię dz yn a ro dowy ch,

i) z P o w s z e c h n y m  Za k ł a d e m  U b e z p ie c ze ń  W z a ­
j e m n y c h  w sp raw ie  fu n d u sz ó w .

PA. PBiedroń-Dialinowski
In s p e k to r  P o ż a rn ic zy .

Dział oficjalny Związku.
P o w sz e c h n y  Z ak ład  Nr. Pr. 4331.

U b e z p ie cz eń  W za je m n y c h  W arsz a w a ,  d. 27.XII. 1928.

KASA STRAŻACKA

Do Zarządów Straży Ogniowych Ochotniczych.
Kasa  S t ra żacka ,  i s tnie jąca  od  1922 rok u  przy  

P o w s z e c h n y m  Zakładz ie Ubez pi ecze ń  W z a je m n y ch ,  
m a  na celu udz ie lan ie  z a p o m ó g  w raz ie  n i e s z c z ę ­
ś l iwych w y p a d k ó w  c z y n n y m  c z ło nkom  (względnie

ich ro dz in om )  tych ocho tn ic zyc h  s t r aży  po ż a rn y c h ,  
k tó r e  zb io rowo zg łoszą  swój  udział  do  Kasy  i w y ­
każą  się pr zy n a le żn o śc ią  d o  G łó w n e g o  Zw iązku  S t r a ­
ży P oż a rnych  Rze czyposp ol i te j  Polskiej .

Prz ew idz i ane  r e g u l a m i n e m  ś w ia dc zen ia  Kasy 
St rażackie j  na  1929 rok u s t a lo n o  w skali  na s tę pu ją ce j :  

1) dla w d o w y  po  z m a r ł y m  na  s k u t e k  
w y p a d k u  s t r a ż a k a  lub na jbardz ie j  
u p r a w n i o n e g o  na jb l iżs zego  c z ło n ­
ka  r o d z i n y .......................................... zł. 5 .000 ,—
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2) dla każdego z dzieci do  16 lat
3) w tazie stwierdzonej  stałej, cał­

kowitej  niezdolności do pracy 
strażakowi  wypłacone będzie j ed ­
no razowe odszkodowanie  . . .

4) w razie choroby,  związanej bezp o ­
średnio z wypadkiem,  st rażak 
ot rzyma za każdy dzień choroby

Zarząd Kasy zawiadamia,  że w celu nabycia 
praw do świadczeń Kasy, należy w myśl art. 15 r e ­
gulaminu Kasy, przes łać przed 1 kwietnia 1929 roku 
listę imienną członków według za łączonego wzoru 
i wpłacić przez P.K.O. na konto  czekowe N° 50 531 
ustaloną na 1929 rok opłatę po 50 groszy od każ ­
dego zgłoszonego do Kasy członka s:raży ogniowej  

Przys tępować do Kasy mog ą tylko całe straże 
zbiorowo. Pojedyńczy s trażak nie może  zgłaszać 
swego przys tąpienia do Kasy.

Szczegółowy wykaz świadczeń,  wypłaconych 
przez kasę  w 1928-ym roku,  ogłoszono w Nr. 7, 9, 
11, 13, 15. 18, 20, 21, 22 i 24 „Przewodnika Ubez­
pieczeniowego" z 1928 roku.

O każdym nieszczęśl iwym wypadku Zarząd 
Straży obowiązany jest  zawiadomić Kasę niezwłocz­
nie, nie później  jednak niż przed upływem tygodnia 
(art. 17 regulaminu Kasy).

Wzory zawiadomień o wypadku wysyłane są 
niezwłocznie, dopiero  po ot rzymaniu przez Kasę St ra­
żacką wiadomości  o zaszłym wypadku nieszczę­
śliwym. ,

W celu uzyskania praw do świadczeń Kasy 
w roku 1929-ym należy wypełnić, podpisać i prze­
słać załączony wzór zobowiązania orez przysłać do 
Kasy Strażackiej  imienny wykaz członków straży 
ogniowej (w/g za łączonego wzoiu),  oraz wpłacić za­
łączonym przekazem P.K.O. należną opłatę,  licząc 
po 50 gr. za każdego  zgłoszonego członka st raży 
pożarnej.

O zmianach w składzie osobo wy m straży,  ja­
kie w ciągu roku nas tąpić mogą,  należy natychmias t  
zawiadomić Kase, gdyż tylko wykazani  na liście 
imiennej członkowie Kasy, uzyskują prawo do świad­
czeń Kasy.

W o s t a t n i c h  p i ę c i u  l a t ac h  Ka sa  S tr a ż a c k a  u d z i e ­
liła za s i łku  s t r a ż a k o m  i i ch  r o d z i n o m  w  404 w y p a d ­
k ac h ,  w y p ł a c i w s z y  o g ó ł e m  zł. 100. '42,49.

W interesie Straży Ogniowych leży, aby jak- 
najlkzniej  zgłaszały swe przys tąpienia do Kasy St ra­
żackiej przed 1 kwietnia 1929 roku.

‘Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych:

‘W ładysław  'Strzelecki. SKonstanty ‘W ysznacki.

Doroczna Konferencja Ogniomistrzów Pow.
W niedzielę,  dnia 20 stycznia br. w lokalu Biu­

ra Związku Wojewódzkiego,  odbyła się pod przewo­
dnic twem Wojew. Inspekt.  Pożarn. druha Pachels- 
kiego, konferencja Ogniomis t rów Powiatowch.

Obszerny porządek obrad,  wypełniły sprawy 
związane z udziałem s troźactwa polskiego w Pow ­
szechnej  Wystawie  Krajowej w Poznaniu,  wytyczne 
dla działalności organizacyjnej na terenie  górnośląs­
kiej części województwa w kierunku rozszerzenia 
zakresu pracy poszczególnych st raży pożarnych,  oraz 
opracowanie planu działalności na rok bieżący.

Po stwierdzeniu obecności  wszystkich Ognio­
mis trów Powiatowych,  insp. Pachelski scha rak te ry ­
zował znaczenie organizacyjne i społeczne udziału 
s traźactwa w Powszechnej  Wystawie Krajowej, po ­
czerń przys tąpiono do ustalenia sposobów p rz ep ro ­
wadzenia gruntownego spisu statys tycznego, zgro­
madzenia  eks pon a tów na wystawę w postaci  ry sun­
ków, fotografji,  ckazów sprzętu strażackiego,  m o ­
deli, sprzętu,  wynalazków,  budowli i t. p. e g z em ­
plarzy okazowych różnych wydawnictw z zakresu 
pożarnictwa, zwłaszcza za okres os ta tniego dziesię­
ciolecia.

Specjalnie szczegółowo omawiano sprawę przy­
gotowania drużyn zawodniczych na zawody ogólno- 
pańs twow e jakie o d b ęd ą  się na Powszechnej  W ys ta ­
wie Krajowej w Poznaniu.  Ustalono,  iż s t rażactwo 
ś ląskie przyjmie udział w nas tępujących konkurenc­
jach: zawody st rażackie wszystkich cz terech grup
straży pożarnych,  zawody z zakresu P. W. i W. F., 
oraz pokazy z zakresu obrony przeciwlotniczej i 
przeciwgazowej ,  tudzież p o m ocy  sanitarnej.

W zawodach strażackich wezmą  udział st raże 
pożarne ,  które w roku ubiegłym zdobyły mis t rzos t ­
wa poszczególnych grup. W zawodach P.W. i W.F. 
oroz pokazach gazowych i samarytańskich — druży­
ny st raży pożarnych które  w zawodach eliminacyj­
nych (na terenie  województwa) os iągną pierwsze 
miejsca.

Dłuższe obrady spowodowała  sprawa uzgod­
nienia planu zbiorowach czynności  w roku bieżą­
cym. Rezultat tych obrad uwidoczniony jes t  w za­
mieszczonym w niniejszym numerze  szemacie  rze­
czonego planu działalności.

Po omówieniu szeregu spraw ogólnych,  do ty ­
czących prac bieżących, tudzież us talenia programu 
najbliższych konferencji  jednodniowych dla naczel- 
ków Straży Poż., przewodniczący podziękował przy­
byłym d r u t o m  Ogniomis trzom Powiatowym za rze­
czowość obrad i zamknął  cz terogodzinną kon fe renc­
ję hasŁrri  CZOŁEM!

5 0 0 , -
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Ręczne gaśnice chemiczne.
Zdawaćby się mogło,  iż w akcji przeciwpożaro­

wej wielką wagę przywiązujemy do przyrządów te ­
go rodzaju jak gaśnice ręczne,  skoro  t e m a t  ten  s p o ­
tyka się dość  częs to na lamach naszego „Strażaka 
Śląskiego".  Że gaśnice chemiczne uważamy za 
sprzęt ważniejszy od sikawki strażackiej,  jeśli pisze­
my o nich więcej niż o sikawce.

Takby się zdawać mogło na pierwszy rzut oka 
i dlatego, jako autor  rzeczonych ar tykułów o gaśni ­
cach, czuję się w obowiązku wyjaśnić i u m o ty w o ­
wać Czytelnikom swoje,  w tej sprawie,  stanowisko.

Sikawkę s t rażacką — zarówno przenośną,  dw u­
kołową lub czterokołową,  ręczną,  parową,  wreszcie 
motorową — uważam za najważniejszy sprzęt  w ta­
borze strażackim,  za serce sprawności  fachowej  da ­
nej straży pożarnej.  J e s t  więc ona głównym narzę­
dziem wyekwipowania  st raży i jej się poświęca,

w zakresie wyszkolenia drużyny strażackiej,  najwię­
cej czasu na wykłady teo re tyczne o budowie i kon ­
serwacji oraz na ćwiczenia praktyczne w obsłudze.  
Sprzęt  ten  znany jes t  gruntownie wszystkim człon­
kom straży,  a konserwacja jego s tanu sprawności  
jes t największą t roską  kierownictwa straży pożarnej .

J akże  jednak  jes t inaczej ze znajomością  b u ­
dowy,  kontroli  sprawności ,  a przedewszystkiem 
z umiejętnością wykorzystania  własności gaśniczych 
ręcznych gaśnic chemicznych.  Tylko nieliczne s t ra ­
że pożarne  zawodowe i i rzemysłowe oceniają nale­
życie rzeczywistą war tość  ty h aparatów,  fl prze­
cie w chwili wybuchu pożaru,  w mom enc ie  począt ­
ko wym  tegoż,  nim przybędzie na miejsce straż po 
żarna z sikawką,  ileż to  pożarów możnaby  ugasić,  
gdyby: 1) była na miejscu sprawnie działająca g a ­
śnica ręczna; 2) znalazł się ktoś  obeznany z użyciem
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Plan działalności Związku Straży
na okres od 1 stycznia 1029 r. do dnia 31 marca 1030 r., czyli ostatni
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Pożarnych Województwa Śląskiego
kwartał roku budżetowego 1928 29 i cały okres budżetowy 1929/30.
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tego  aparatu;  3) sprzęt  ten  był dos ta tecznie  s p o p u ­
laryzowany wśród społeczeństwa.  Tym czasem my, 
sami  strażacy, bądź nieznamy dobrze tego narzędzia,  
bądź też n iedoceniamy istotnej  jego wartości.

fi przecież w ogólnym rozwoju,  w postęp ie  
technicznym każdej z gałęzi nawet  codziennego n a ­
szego życia, widzimy coraz silniejsze parcie,  coraz 
większe  dążenie w kierunku zas tępowania  prymi­
tywnych  narzędzi,  ś rodkami  nauki.  Również w po­
żarnictwie k ierunek taki daje się powszechnie  o d ­
czuwać. Ob se rwujemy szybko pos tępującą  m o to ry ­
zację taborów strażackich,  w których sikawki pierw­
sze  wyposaża się w motory  spal inowe,  zamieniając 
sys tem t łokowy pom p —  sys tem em  odśrodkowym.

Lecz nietylko mechanika  jest  drogą usprawnie­
nia sprzętu strażackiego; nietylko mechanizacja tego 
sprzętu jes t kroczeniem po drodze  pos tępu i nauki. 
W latach os ta tniego dwudziestolecia,  chemja  zaj­
muje  w rozwoju naszego życia nie mniejszą  rolę cy ­
wilizacyjną. Dlatego też, dążąc konsekwen tn ie  do 
celu jakim jes t  spotęgowanie  bezpieczeństwa p o ­
żarowego naszych współmieszkańców,  winniśmy rów­
nież i w dziedzinie chemii szukać sprzymierzonych 
sił, bądź wartości,  k tóre  m o że m y  wykorzystać.

To są motywa,  k tóre nakazują mi w mych ar­
tykułach budzić uwagę Zacnych Czytelników „Stra 
żaka Śląskiego11 i zwracać ją w kierunku wynalaz­
ków, k tóre w chwili obecnej  nie są jeszcze tak  u d o ­
skonalone aby mogły zastąpić całkowicie nasze k o ­
chane  sikawki strażackie,  lecz, bądź co bądź, są na 
drodze  rozwoju i pójść po niej m ogą bardzo daleko. 
Lecz aby mogły pójść we właściwym kierunku,  któż 
ma określić te wytyczne jaK nie s trażactwo,  k tóre 
praktycznie sprawdzać bedzie teore tyczne wyliczenia 
i pomysły,  opinjować o b łędach jakie ujawnia prak­
tyczne s tosowanie gaśnic.

Więc też s trażactwo musi  zainteresować się 
bezpośrednio  tym zagadnieniem,  musi poznawać bez ­
pośrednio ,  teore tycznie i praktycznie,  ten  dział ś ro d­
ków walki z k lęską pożarów.  Do tego dążą t e m a ­
ty mych ar tykułów o gaśnicach chemicznych.

Więc nieuwaźając jeszcze ręcznych gaśnic che ­
micznych za najważniejszy sprzęt  w welce z poża­
rami, uznawać je jednak mus zę  za wiele obiecujące 
dziecko, które już obecnie  zachowuje się ba r rzo  po­
żytecznie w zakresie wymagań mu stawianych,  a pod 
dobrą  i fachową opieką,  wyróść może na kolosa.

Tyle stów poświęconych w obronie moich t e ­
matów.  Mam nadzieję,  iż zos tałem zrozumiany i źe 
Redakcja „Strażaka Śląskiego" o t rzymywać będzie 
artykuły o gaśnicach nietylko z pod mego pióra 
wychodzące.

Tymczasem,  korzysta jąc jeszcze z miejsca j a ­
kie użytkować m ogę w naszym „Strażaku"  na o m a ­
wianie ręcznych gaśnic chemicznych,  pragnę zachę­
cić Szanownych Czytelników do zainteresowania  się 
s t anem  gaśnic ręcznych, pozostających pod Ich opie­
ką, bądź tez na terenie powierzonym ich pieczy pod 
względem bezpieczeństwa pożarowego

O cóż to  mianowicie chodzi. Nie czekając na 
p odobne  pytania,  pos taram  się w kilku słowach dać 
odrazu wyczerpującą odpowiedź.

Ręczne gaśnice chemiczne,  nawet  naj lepszego 
wyrobu i najtrwalszej konstrukcji ,  posiadają g w a ­
rancje bezpiecznego działania na przeciąg 10 lat i to 
w dodatku pod warunkiem, iż przez ten okres b ęd ą  
należycie i prawidłowo konserwowane.

Według wymagań technicznych,  każda nowó- 
zbudow ana  gaśnica winna byc próbowaną na 20 
a tmos fer  wewnętrznego ciśnienia. Zasada ta jes t  
też przest rzeganą przez większość krajowych i za­
granicznych wytwórni.  J e d n a k  z czasem, ta wytrzy­
małość  na ciśnienie zmniejsza się w sposób na tu ­
ralny, a s tanowczo szybciej jeszcze z powodu nied­
bałej konserwacj i lub nieumieję tnego obchodzenia 
się z aparatami . Materjał bowiem z jakiego gaśni ­
ca jest  zbudowaną,  aczkolwiek jes t  na wewnętrznej  
st ronie pokryty  wars twą ołowiu w celu ochrony 
przed skutkami  niszczycielskiego działania chemi- 
kelii, jakie te apa ra ty  zawierają,  ulega j ednak wpły­
wom ujemnym zmniejszającym ich wytrzymałość  na 
ciśnienie,  fi ponieważ ręczne gaśnice chemiczne 
w czasie działania wytwarzają w swym zbiorniku 
ciśnienie od kilku do ki lkunastu a tmosfer ,  w zależ­
ności od sys temu — przeto  zjawia się duże  niebez­
pieczeństwo eksplozji  tych gaśnic,  których płaszcze 
zbiorników uległy ca łkowitemu lub częściowemu 
osłabieniu.

Znane nam są liczne nieszczęśliwe wypadki  
eksplozję k tó re  pociągnęły za sobą poważne p o k a ­
leczenia obsługi.

Rzeczą więc obowiązku wszystkich tych pod 
czyją opieką  lub nadzorem są ręczne gaśnice che­
miczne,  aby wytrzymałość gaśnic na wewnętrzne  ci­
śnienie poddawać sys tem at ycz nym  próbom.  Próby 
takie winny być pr zeprowadzane przynajmniej co 
trzy lata i osiągać przy każdorazowym ich d o k o n y ­
waniu, najmniej  15 a tmosfe r  ciśnienia.  Pamiętać b o ­
wiem należy, iż gaśnica n iepewna raczej s tać się 
może  po w odem  zwiększenia skutków  wypadku p o ­
żaru, niż przynieść korzyści.

Ponieważ procedura  technicznego p rzeprowa­
dzenia takich prób wymaga specjalnych urządzeń,  
a przeto pociąga za sobą znaczne koszty — sprawę 
tą należy s tawiać na gruncie obowiązku firm d o ­
starczających gaśnice.  O ne to są obowiązane do 
poroszenia  kosztów stwierdzania,  iż apara ty  p ro du­
kow ane w ich zakładach odpowiadają  wa runko m 
technicznym nietylko w chwili ekspedjowania  z war- 
statu,  lecz również w ciągu całego okre su  na jaki 
opiewa gwarancja.

Głównie dotyczy to gaśnic zakupionych przed 
wojną,  a więc przed laty 15-tu, lub co gorzej — 
wczasie wojny,  gdy tego rodzaju wytwórczość posłu­
giwać się zmuszona była, w miejsce mater je łu nale­
żytej jakości —  przeróźnemi  „ersatzami".

fi więc, Przezacni Czytelnicy, nie odkładajcie 
tej sprawy do czasu nieszczęśl iwego wypadku,  lecz 
już w czasie najbliższym pizys tępujcie do rewizji 
s tanu ręcznych gaśnic chemicznych.

cStrażak.

T  życia Straży Pożarnych.
P.F.Z.A. Chorzów. W sobotę ,  dnia 12 stycz­

nia b r. przybył do naszei  straży pożarnej  Woje ­
wódzki Inspektor Pożarnictwa p Pacht lski w towa­
rzys twie Ogniomist rza Powiatowego p. Barona i Na­
czelnika Urzędu Okręgow ego  p. Siwego, ce lem 
s twierdzenia sprawności  naszej straży i kwalifikacji 
kierownictwa, a to w związku z zamierzonem uzna­
niem naszej straży przez Staros two.

Komisja po krótkiej konferencji  z Władzami  
Dyrekcyjnemi Fabryki,  udała się na teren  zakładów 
skąd zaalarmowano dyżyrujący pluton.  Pod osobi­
s tym dow ódz tw em  k o m endan ta  druha Słoty, udaliś 
my się na miejsce alarmu z wózkiem pogotowia  
w składzie 1/8. ćwiczeń  żadnych nie zarządzano,  
jedynie  zadano kilka pytań taktycznych naszem u ko­
mendantowi ,  poczem powróci li śmy do strażnicy.



Nr. 3. „STRAŻAK SLĄSKI* Str. 27.

B ł e r t u ł t o w y .  Mi e jscowa O c h o tn ic z a  S t raż  P o ­
l a r n a  urządz iła  w n iedzielą dn ia  13 s tycznia  br. n i e ­
zwykłą  s y m p a t y c z n ą  u r o c z y s t o ś ć  „Gwi azdki 11 dla r o ­
dzin s t rażackich ,  na  k tó r ą  z a p r o s z o n o  również  s z e ­
reg o s ob is to śc i  wyb i tn ie j sz ych  z a m i e s z k u j ą c y c h  w 
Bier tu ł towach .  U roczys t oś ć  ta  od by ła  się w lokalu 
p. B o g a sz k a .

Na w s t ę p i e  „gwiazdki" ,  m ie j s c o w y  ks iądz  p ro ­
bos zcz  od pr aw i ł  t radyc yjn ą  ko le nd ę ,  p o c z e m  p r z e ­
mówi ł  Prez es  Ocho tn .  S t r aży  Poż.  D r u h  Dziwoki  w i ­
ta ją c  s e rde czn ie  gośc i  i rodz iny  s t rażackie.  W s w e m  
p i ę k n e m  p rzem ó w ie n iu ,  podkreśl i ł  d ru h  Prezes ,  iż 
s t raż m ie js c o w a  pragnie  nada l,  n ie u s t ru d zen ie  p r a ­
c ow ać  w myśl  s w e g o  na c z e ln eg o  has ła  „ J e d e n  za 
w sz ys t k ic h  — w s z y  s c y za j e d n e g o " ,  dla 
b e z p i e c z e ń s t w a  w spł oby wa te l i ,  d o b r a  u k o c h a n e j  O j ­
czyzny  naszej ,  a z t ern,  dla chluby nasze j  gmi ny .  
Za le ca jąc  z g r o m a d z o n e j  na  tej  u roc zy s to śc i  wielkiej  
rodz inie  s t rażackiej  mi łość  b r a t e r s k ą  we  w z a j e m n y c h  
s t o s u n k a c h  ja ko  f u n d a m e n t  wielkich cz y n ó w  dla 
przyszłości ,  z ako ńczy ł  swe  p r z e m ó w i e n i e  w zru sz a ją ­
ce  życzen iami  pom y śl n o śc i  w r o z p o c z y n a j ą c y m  się 
roku .

Po  o d ś p i e w a n i u  w s p ó l n e m  przep iękn e j ,  starOj. 
polskiej  ko lendy  „W  żłobie leży..." d o k o n a n o  o b d a ­
r ow ani a  dz ia twy s t rażack ie j  n ie sp o d z ia n k am i .  P o ­
c z e m  przy  kawie,  p ą c z k a ch ,  p iwku,  przy śp iewie  
ko le nd ,  z a b a w i a n o  s ię w spó ln ie  w c iągu  prze sz ło  
t r z e c h  godzin w nadzwyc za j  m i ł y m  nas t r o j u .  Uroczy­
s t o ś ć  wywar ła  wielce  d oda tn ie  w rażeni e  na  w s z y s t ­
kich ucze s t n ik a c h .  Do wio dł a  o n a  n iezbicie  ile czy­
ni d o b r e g o  w s p ó ln e  zbliżenie,  w sp ó ln a  w y m ia n a  zdań  
n a c e c h o w a n e  s e r d e c z n o ś c i ą  i b r a t e r s t w e m .  -

Chociaż s t a n  kas  s t r ażack ich  naogó ł  j e s t  m iz e r ­
ny,  to j e d n a k  dzięki  r ozum ne j  i ce lowej  g o s p o d a r c e  
Z a r z ą d u  S t ra ży  Poż.  m o ż n a  s z a rz y z n ę  dni znoju  i 
p racy  ro zw ese l ić  i umilić go d z iw ą  rozrywk ą,  da jąc  
z a d o w o le n ie  n ie ty lko  b e z p o ś r e d n i m  cz łonkiem  o r g a ­
nizacji  lecz n iemnie j  i r o d z in o m  tychże.  Przykła­
d e m  w z o r o w y m  t e g o  n ie chż e  będz ie  o p i s a n a  tutaj  
u ro c z y s t o ść  „gwiazdki"  w Bier tu ł towach .  Rośnie  z 
t e g o  zapa ł  d o  da lszej  p ra cy  w s z e r e g a ch  s t rażackich  
w z m a g a  s ię d u c h  ob ywate l sk ie j  o f ia rności ,  wiele 
przyczynia  się do  pogłęb ien ia  w z a j e m n y c h  s to s u n k ó w  
przy jaciel sk ich  p o m i ę d z y  ca łemi  rodz inami  s t rażaków.

M a m y  więc  w rezu l tac ie  rozwój  i p o t ę g o w a n i e  
s ię  ideologji  s t rażackie j ,  co urab ia n a m  ja kna j lę psz ą  
op in j ę  w s ze rok ic h  s f e r a c h  s p o ł e c z e ń s t w a  i Władz  
Gmin nyc h .  _

Radjo na wsi.
Mi nis te rs tw o S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  dnia 1-go 

w r z e ś n i a  r. b.  wydało  ok ól n ik  n a s t ę p u j ą c e j  t reśc i :
D oce ni a ją c  w całej  pełni  znac zen ie  radjofonji  

dla rozwoju  o ś w i a t y  i ku l tury  na  wsi — a n a w e t  
w mia rę  roz sz e rz en ia  s ię sieci s tacy j  odbior czych  
i o d p o w i e d n i e g o  p rz y s to s o w a n ia  p r o g r a m ó w  dla c e ­
lów adminis t rac j i  publ iczne j  — P. Minis te r  Sp raw  
"Wewnęt rznych  pole ca  P. W o j e w o d o m  zalecić p r ze ­
w o d n ic z ą c y m  Wydz ia łó w  Powia towych,  abu  zachęcil i  
g m i n y  wie jskie  d o  in s ta lowania  na  sw o im  o bsza rze  
r a d j oodbi or n ik ów .

P o ż ą d a n e m  byłoby,  aby  k a ż d a  g m i n a  zb io rowa 
nabyła  na  w ła sn o ść  i za in s ta lowała  p r z yna jm ni e j  j e ­
d e n  a p a r a t  ra d jo w y  z g łośn ik i em .  To s a m o  d o t y ­
czy wielkich gm in  j e d n o w i o s k o w y c h .  Inne  gminy  
j e d n o w i o s k o w e  m o g ł y b y  na  p o d s t a w i e  u p r z e d n ie g o  
porozumi en ia  łączyć  się z s ą s i e d n ie m i  g m in a m i  i n a ­
b y w a ć  w s p ó l n e m i  ś r o d k am i  j e d e n  a p a r a t  na  u ż y te k  
ki lku gmin .  W e w szys tk ich  w y p a d k a c h  rad jood bior -  
u ik na l eża łoby  u mi eśc i ć  w tak ie j  mie jscowośc i ,  k t ó ­
ra  s t an ow i  na tura lny  o ś r o d e k  k o n c e n t r u j ą c y  życ ie

mie jsc ow ośc i  są s i e d n ic h  (wieś  parafjalna,  g m in na ,  
szkoła  i t. p.) i w ta k im  lokalu,  kłóry m óg łb y  b y ć  
d o s t ę p n y  dla publ iczności .

Co do  u ż y t k o w a n i a  ra d jo o d b io rn ik a  — m i a r o ­
d a j n y m  p o d  t y m  w z g le d e m  musi  być  cel,  dla k t ó ­
r ego  g m in a  ra d j oodbi or n i k  n a b y w a ,  a mia no wic ie  
u d o s t ę p n i e n i e  audy cy j  n a j s z e r s z y m  w a r s t w o m  m i e ­
sz k a ń c ó w  g m in y  Cel t e n  m o ż e  b yć  o s ią gni ę ty  
w dwojaki  sp o só b :  a lbo e k s p lo a ta c ję  ra d jo o d b io rn i ­
ka pr ow adzi  g m i n a  we  w ł a s n y m  zak re s ie  działania,  
w y z n a c z a ją c  w t y m  celu d o  k i e row an ia  audy cj am i  
i obs ług i  t echn iczne j  s w o j e g o  funkc jo na r jus za ,  
względnie  p o w oł u j ąc  do  t e g o  k o g o ś  z p o ś r ó d  o b y ­
watel i ,  a lbo  też  g m in a  za wie ra  w tym celu o d p o ­
wiedn ią  u m o w ę  i p o w i e r z a  e k s p l o a t a c j ę  r a d j o o d b i o r ­
n ika  jak ie jś  instytucj i  spo łeczne j  na t e r e n i e  g m in y  
( d o m  ludow y,  s t raż  ogn iowa,  kó łko  rolnicze  i t. p.) 
d b a ją c  j e d n a k  o to,  aż e b y  o d b io rn ik  był  uży ty  dla 
wszy s t k ic h  m ie sz kańc ów ,  a n ie ty lko  dla cz ło nk ów  
d a n e g o  s t o w a rz y sz e n ia .

Sp ec j a ln a  Międz ymin is te r ja lna  Komisja  o p r a c u ­
je p r o g r a m  k o m u n i k a t ó w  rolniczych i o ś w ia tow ych,  
k tó re  b ę d ą  n a d a w a n e  w go dz ina ch  n a jd o g o d n ie j ­
szych dla rolników,  a w razie ro z sz e rzen ia  się g m i n ­
n y c h  instalacyj  rad jof oni cznych  p r o g r a m y  b ę d ą  r o z ­
wi jane  w e  wszys tk ich  k i e runk ach ,  w s k a z a n y c h  z p u n ­
ktu widzenia  p o t r z e b  p r o p a g a n d y  pa ń s t w o w e j ,  o św ia ­
ty i administ racj i .

Telefotografja i Telewizja.
W  o s ta tn ic h  mi es i ącach  p isze  s ię  b a rd z o  w ie ­

le o telewizji  i t e le fo tografj i ,  a le  j e sz c z e  wielu czy te l ­
n ik ów  nie zdaje  sob ie  d o b r z e  s p r a w y  z różnicy p o ­
m ię dzy  t e m i  d w o m a  pojęciami .  Dla t e g o  nie  o d  
r zeczy  d ać  k r ó tk ie  wyjaśn ienie .

Te le fotograf ja ,  a lbo  lepiej  fo to te legraf ja  (nie 
m ie sz ać  z fo t o g r a f o w a n i e m  na z n a c z n e  odleg łośc i  
p rzy p o m o c y  te le obj ek t yw ów !)  po le g a  na  p r z e n o s z e ­
niu d r o g ą  r a d j o w ą  fotograf ij ,  ry su n k ó w ,  a u to g ra fó w  
i t .p. p rzy  p o m o c y  im p u l só w  p r ą d u  n a d a w a n y c h  po  
s t ron ie  nada w cze j  i od tw a rz a j ą cy c h  wiernie  orygina ł  
po s t r o n i e  odbiorcze j .  Na z r e p r o d u k o w a n i e  p r ze ­
c ię tn ego  r y s u n k u  p o t r z e b a  je dne j  do  c z t e r e ch  m i ­
nu t  czasu.

Telewiz ja n a t o m i a s t  to  widzen ie  na  od l eg ło ść  
p r z e d m i o t ó w  z a ró w n o  stałych ja k o  i r u c h o m y c h  
zna j duj ący ch  s ię przed  te lewi zo rem.  P r z e n o s z e n i e  
o b r a z ó w  n a s t ę p u j e  tu  znaczn ie  prędzej  aniżeli  p rzy 
fototelegrafj i .  f lby  d a n y  r u c h o m y  obraz  uj rzeć,  t r z e ­
ba  go  w o k r e s i e  cza su  je dne j  s e k u n d y  n a d a ć  przy­
na jmnie j  kilka,  lub k i lkanaśc ie  razy.  Telewiz ja  p o ­
lega b o w ie m  na  tej  zasadz ie ,  że na sz e  o k o  c h w y t a  
k aż d ą  i m p r e s j ę  (k tóra  t r w a  Vm s eku ndy) .  Ciąg łość  
ta k ich  obr az ów ,  n a s tę p u ją c y c h  po  sob ie  i p r z e s u n i ę ­
tyc h  w o d p o w i e d n i e m  t e m p i e  p rz ed  n a s z y m  w z r o ­
k ie m,  da je  n a m  w rażen ie  r u c h o m e g o  obrazu ,  t a k  
s a m o  jak  to  m a  m ie js c e  w t ec hn ic e  f i lmowej .  P o ­
t r z e b n a  więc  j e s t  t u  zupe łn ie  inna a pa ra tu ra ,  aniżel i  
przy n a d a w a n iu  n i e r u c h o m y c h  fotograf j i ,  a u t o g r a f ó w  
i t .p.  Fo to t e le g ra f j a  nie c ieszy się dziś j e sz cze  t a ­
ką  popu la rno śc i ą ,  j ak  zwykłe  radjo,  ale powol i  i o n a  
u to ru je  so bi e  d r o g ę  w życiu pr ak ty czne m ,  a zwła­
szcza  na  us łu ga ch  policji,  d z i e n n ik a r s tw a  i t a m  
wszędz ie,  gdzie zależy na  p o ś p ie c h u  w prz e sy ła n iu  
p o d ob iz ny  fotografj i ,  r y s u n k u  e tc .

Redakcja  ga ze ty  co d z i en n e j  „The S c o t s m a n 11, 
w y d a w a n e j  w E d y n b u r g u  u tworzyła  s t a łą  ł ączno ść  
przez  radjo ze s w o ją  filją w L ondyni e ,  aby  fo to g ra -  
f je p u b l i k o w a n e  w dz ienn ik u  m ogł y  się u k a z y w a ć  
r ó w n o c z e ś n i e  w E d y n b u r g u  i w L ondyn ie .
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P!
Pol sk i e  Biuro S t r a ż a c k i e

C Z E S Ł A W

Marjacka 14/3. K A T O  WI C F Telefon 12-88.
P. K. O. Nr. 303 403 Skrzynka pocztow a 360.

Okazyjnie do nabycia! Okazyjnie do nabycia!
u ży w a n a ,  lecz całkiem w dobrym stanie utrzymana

DRABINA MECHANICZNA
loko Katowice. o długości 20 metrów, za 11.000 zł loko Katowice.

P O L E C A :
ze składu sw o jeg o  lub w  zastępstw ie fabryk, przez Komisję T echniczną Związku W o jew ó d z k ieg o  
zbadane p rzenośne s ikaw ki m o t o r o w e  marki „ M  E  T  Z "  oraz „ K  O  E  B  E "

następnie Sikaw ki ręczne I konne. 
Wozy rekw izytow e I drabiny wszelkie­

go rodzaju, jak również w s z e l k i e  przybory strażackie, 
a w szczególności ubrania, czapki, 
p a sy  bojowo, skórzane a zw yczaj­
ne, piękne oficerskie i zwykłe toporki, linki, 
m aski wszelkiego rodzaju (wojskowe po cenie zł. 50) 
oraz Gaśnico pianowe „POLSKI KNOC OUT".
Węże wypróbowane przez Komisję Techniczną Głównego Związku.

Firma moja prowadzi także
Farby p r z e c i w o g n i o w e  WFENIXW i innego gatunku 
oraz wszelkie iii a s z y n y  i w a l c e  do budowy i naprawy dróg.
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